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Przyjaciel Ludu“ wychodzi trzy razy tygodniowo.

■ Ir. 142.

- Poczcie miesięcznie 350 nik.
““z odnoszenia miesięcznie 340nik. z odnosz. w dom 350 mk,Tl IHQ1 Ł>r--7r» i A m Ir• Miesięcznie C30 nik.

Pojedynczy egzemplarz 35 mk. 
Za granicą 100 procent drożej.

R edakto r: F ranc iszek  D u s z y ń s k i.
Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (W lkp) 

Druk i nakład: Drukarni Spółkowej w Kępnie, ui. Mickiewicza 54. 
Telefon nr. 47.

C e n a  o g ło s ze ń :
Zwyczajne za wiersz nonparelowy jednotomowy . . 6J nik.
Żałobne i dla poszukujących pracy . . . 5 0 ,
Reklamy w dziale redakcyjnym . . . . 2 0 ’
Przed i ekstern na 1 stronie . . . 3 O ”

, Ogłoszenia ze skomplikowanym układem 50 procent droższe.
Na ogłoszenia ponad 10 razy się powtarzające, odpowiedni rauat.

Kępno, na czwartek 7 grudnia 1922 r.
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4) prezydenta.
a 2 grudnia w południe posłowie Dębski 
pos ili s ę na atrdencję do Naczelnika P?ri- 
r^u iun ikow ali mu fekst uch w iły  s>rmnictwa 
^ td łrg  której kandydatem t-. go  stronnictwa 

J "  ta Rzecr. posni lib j nw  Naczt - • ństwc 
B is k i.  N aceln ik Państwa przyjął uchwalę 

rtes-a t >?k dr nosi j.Prwgfad
/g ó l! 4 sy.uaiję, nie wypowiedział się zu- 

tio kwcstji obioru prezydenta Rztczypospo- 
T^izst c rw idczy ł, że rozwinie swój program 
F/ed-iawicieli wszystkich klubów 
B^isdom ił, że premier Nowak

K an d y d atu ra  T rą rap czy ń -k ie g o . 
Komisja parlamentarna Związku Ludowo - Naród.,

Cbrżtścijsńskiej Demokracji i Klubu Chrześcijań-kiego 
Stronnictwa Ludowego uchw-,1 la 4 bm. wieczorem kan- 
dyoHurę Wojciecha Trąmpezyńskmg t na stanów i.-ko 
Prezydenta Rzeczyposp -i.tej

0
9
£ sejmowych, 

. . zajmie się zer
rf”em dsk-ego zebisnia. Bezpośrednio potem 
F konferencja Naczelnika Państwa z preze.se r, 
7 P. Nowakiem, na której ustalono, że posie- 
'• odbędzie się w poniedziałek po południu. 
• tornistrów zawiadomił niezwłocznie przed- 
Poszczególnych klubów'o terminie wspólnego 

J|a którem Naczelnik Państwa wystąpi z dtuż- 
pówieniem.

*
kjach sejmowych zapewniają, że Piłsudski nie 

./■'ć swej ka id ’, datury, aby nie narazić się na 
’ ’ami żydowskimi, niemieckiemi i ukraińskimi 
•gów  g k s / twierdzą, ze p. Piłsudski wcbec 
J^ icy , jaka się ma s'awić u niego, przed 

£ e warunki, ,pod któremi przyjąłby kandyda 
Jedni czym jego wa unkiem ma być żądanie

i« E ^stytuc ji w tym sens e, aby wolno było 
I Rzeczypospolitej zajmować stanowisko 
DC* naczelnego wodza, a także powinien po- 
T^ksze kompetencje i w cl iość mianowania 

którzy powinni być raczej odpowiedzialni
u. aniżeli przed parlamentem.
|  te wieści były prawdziwe, oznaczałoby to, 
f^sk i większości w parlamencie nie znajdzie

' i^ an^J datury, ponieważ są to tendencje abso- 
1 1 daleko od pojęć demokratycznych i parla-

4i
M

Wyborg prszydBiłla 9 grudnia
Biuro sejmowe w dn»u 2 grudnia ro?e 

siało do pp. pos ów i senateiów list. Marszałka Sejmu 
rr-ści następującej: Na mocy art. 28 ustawy, z dnia 
27 iipca 1922 o regulcminie Zgromadzenia Narcdo- 
v ego dla wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej zwołuję 
Zgromadzenie Narodowe na 9 .grudnia br. o godz 12 
w południe dn sali obrad Sejmu i Senatu Rzeczypo­
spolitej, M Rataj Marszalek Sejmu, przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego.

Wicemarszałkowie Senatu.
Na posiedzeniu Senatu w dn. 2, 12. wybrano pre- 

?vdjum Na w  cemarszałków obrane: Bojko 90 gło­
sów, Wcźnicki, 73 ks. Stychel 62. — Sekretarzami: 
Kopczyński 70, Banaszek 69. Gioger 63, Kruk 63 Bie- 
lewski 62 Uchwalono równocześnie uwiadomić pań­
stwa aljcnckie o otwarciu Senatu.

Wicemarszałkowie Sejmu.
Na soootnim posiedzeniu Sejmu dokonano wybo­

ru wicemarszałków Se'mu Do godz. w pół 3 popeł. 
zostali wybrani: pos Gdyk. Poniatowski, Mcraczewski 
i O^ieckb Na piątego wicemarszałka wybrano posła 
M Seydę. ,

p‘ nietaktownych zabiegów p. Piłsudskiegt 
H^^toentarna po obradach , popołudniowyct 
rapu jący komunikat:
Pia parlamentarna Zw. Lud-N ar, Chrz. Dem 
ty,: ^ tron Lud. uchwaliła jednomyślnie nń 

w z e b r a ł  przedwyborczym, na którem 
i j *  Państwa, Józef Piłsudski zamierz^ wystą-
iityMydat na prezydenta Rzeczypospoltt j.

11-4 cJwa te nie mogą w żadnym ranę oświad-
e kandydaturą p. Piłsudskiego, ponieważ s:
’ . że prezydentura jego uniemożliwiałaby

. w Państwie praworządności, naprawy 
j .„Torbowych, gospodarczych w kraju i wy 
‘•wałej polskiej większości w Sejmie'1. 
Rezygnacja Piłsudskiego.

Jby, r̂i'^ n'a 0 £°dz. 4 min. 20 Naczelnik Pań- 
hj do dawniejszej sali posiedzeń Rady Mi 
^P ow iedz ianą  konf rencję. Obecnymi byl' 
> ‘Strowie i około 40 posłów, w tem pupa 
^ ‘zywódkami, grupa Wyzwolenia również 

dwaj enpeerowcy bez przywódców, 
iii, ' wyjechał do Wierzchosławic, Pan Na 
'.f, ukłeniwszy się, wygłosił przemówienie, 
Ja kwadrar.sy. Oświadczył, że wyboru na 
^ ^ ^ y p o s p o li te j nie przyjmie i prosił stron- 

i  kandydaturę jego zamierzały postawić, 
K J ?  głosowały, gdyż postanowienie jego 
, tli ne' Nas|ęPnie wspomniał, że stanowiska 
ih w< gt by piastować w warunkach, za- 
. ?.(Z®2 K instytucję, albowiem zakres władzy 
» ! ’ h*łU. Wreszcie radził posłom, by wy- 
. 3 !ckki :j ręki, bardziej kompromisowego,

Komisje sejmowe.
Na posiedzeniu konwentu senjorów dnia 2 bm, 

powoiano do życia 15 wielkich komisyj sejmowych,, 
z których każda liczyć będzie 31 posłow, mianowicie: 
administracyjną konstytucyjną, ochrony pracy i opieki 
społecznej i inwalidzką, oświaty, prawniczą, przemy­
słowo-handlową. robót publicznych i wodną, rolną, 
skarbowo- budżetową, wojskową, graniczną, komuni­
kacyjną. Oprócz tego rozjąocznie działalność 6 małych 
komisyj po 15 posłów każda, a mianowicie: petycyjna, 
regulaminowa, odbudowy, zdrowia publicznego, dro- 
żyźniana i miejska.

i?>;lnik Państwa skłonił

Najważniejsze zagadnienia.
Bezsprzecznie najważniejszem zagadnieniem, które 

czeka nasze ciała prawodawcze, a więc nowo wybrany 
Sejm i Senat — jest sprawa uzdrowienia stosunków 
finansowych naszego kraju. Bardzo słusznie podkre­
ślił to w swej mowie, wygłoszonej w dniu zamknięcia 
Sejmu Ustawodawczego jego marszałek p Wojciech 
Trampczyriski. Nasza konstytuanta w tej dziedzinie 
zrobiła nie bardzo wiele, lecz winić jej bynajmniej nie 
należy, bowiem tego rodzaju stan rzeczy by? wynikiem 
ciągłych tarć partyjnych, ciągłych walk w łonie Sejmu, 
co uniemożliwiało aroduktywną pracę nad poprawą 
nrszych finansów. W d»datku w społeczeństwie nie 
znajdowały należytego oddźwięku dążenia w t,m  kie­
runku i nawet poczynania, skądinnąd dobre, naśzego 
Sejmu, padały w próżnię nie posiadając poparcia szero­
kich warstw społeczeństwa. Ta pewnego rodzaju nie- 
ciność z jednej strony szerokiego ogółu, a z drugiej 
strony Sejmu Ustawodawczego to dążenie, zwłaszcza 
w ostatnich czasach, aby konstytuanta jak najorędzej

SSwfate S«ć'« — M m ita emttił

Obecrie sytuacja zmienia s'ę zasadniczo. Skoń­
czyliśmy t kres przejściowy, okres anormalnego roz­
woju życia państwowego, a w hodzimy tia nowe tory 
— rzeczywistego rozwoj-i w ramacó prnw ooo.Gązii- 
jącyth, a mianowicie koostytucji, Już teraz me meże 
b'; c mowy o żadnycr jakich ikt-i^itk ,wąt; !iwościach'‘» 
„  yzykamkch ekśptryme-ircth-, — lecz wszystko musi 
b ć wyrażn e ■ sposób zdecydowany opane na zasa  ̂
oac!) ?rr.wajch: Da ej wobec widocznego a wrogiego 
nam czynnik-;, uwidaczniającego uię pod nazwą r. zwo 
bloku mniejszości nurodi. wycb, nasód b ;! zmuszony 
stanąć do czynu, utworzyć w s*etn p z.óstawicielstwie. 
faktyczną większość polską. Wchodzimy w okres nor­
malnego rozwoju, wobec czego możemy spokojniej 
przystap ć do rozważania, do rozstrzygania wszystkich 
najważjrc-js/.ych zagadnień a praedawszystkiem sprawy 
sanacji naszych finansów.

_ Jeizcze Napoleon powiedział, że dia wygrania 
wojny potrzeba: pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz pie­
niędzy! To samo można zaznaczyć w zastosowaniu 
do życia codziennego każdego państwa: dła należytego 
rozwoju kraju pctrzeba zasobnego, potężnego i opar­
tego na mocnych podstawach skarbu. Do tego celu 
dążyć mi simy za wszelką cenę, bowiem od niego uza­
leżniony jest wprost byt naszego państwa, bowiem 
jest to równie groźne niebezpieczeństwo, jakie zawisło 
nad naszą Ojczyzną, kiedy w łecie 1920 r. szły na nią 
hordy bolszewickie. Dewaluacja marki polskiej po­
woduje coraz większą drożyznę, coraz większy wzrost 
cen nawet na artykuły pierwszej potrzeb',’, a wszystko 
to pociąga szereg bardzo bolesnych dla ’ państwa za­
targów we wszystkich dziedzinach jego życia. Tego 
rodzaju anormalnemu stanowi rzeczy czas jest kres 
położyć i jeżeli nowo wybrany Sejm oraz Senat chcą 
zasłużyć na miano rzetelnych pracowników dla dobra 
kraju, to powinny w pierwszym rzędzie' wziąść się 
z całą bezwzględnością, z całą stanowczością, nie 
oglądając się na różnice partyjne, nie zwlekając — do 
natychmiastowej naprawy skarbu, do uzdrowienia na­
szych stosunków wewnętrznych i gospodarczych, do 
wprowadzenia w Polsce prawdziwej wartościowej wa­
luty, — bowiem to są najważniejsze zagadnienia chwili 
obecnej.

K to  w in ie n ?
W  ostatnich tygodniach' drożyzna wzrosła w nie­

słychany sposób i to nietylkb w mieście Poznaniu, 
ale także w  całem Województwie. Każdy musi za­
dawać sobie pytanie, czerń należy tłumaczyć ten objaw 
tak bardzo przykry, który przecież najwięcej daje się 
we znaki ludności, która pracą rąk z dnia na dzień 
stara się zapracować na utrzymanie swoje i rodziny. 
Nie możemy przecież twierdzić, jakoby Pan Bóg nam 
nie był pobłogosławił podczas żniw. Wprawdzie strejk 
rolny wyrządził nam poważne straty, lecz pomimo- 
wszystko, zboża jest tak wielka ilość a ziemniaków 
jest taki nadmiar, że od lat już nie mieliśmy tak ob­
fitych zapasów.

Przypuszczaćby zatem należało, że skoro artykułów 
pierwszej potrzeby jest pod dostatkiem, że drożyzna 
ustanie i że skończą się utyskiwania tych wszystkich, 
którzy nie należą do ludzi zamożnych i bogatych. Tym­
czasem dzieje się wręcz odwrotnie.

■ Objawy powyższe możemy jedynie wytłumaczyć 
sobie tem, że pieniądz polski stracił ogromnie na 
wartości. Pisaliśmy już o tein nieraz, ale sprawa ta 
ma tak wielkie znaczenie dla naszego kraju, że należy 
wciąż do niej na nowo powracać. Polska miała 
w czasie ustąpienia gabinetu Ponikowskiego 400 m il- 

,jardów marek w  obiegu Ponieważ w  owym czasie 
za dolara płaciliśmy 4003 mk. orzeto za owe 40 t 
miliardów mk. mogliśmy kupić 100 miljonów'dolarów. 
Obecnie płacimy za dolara przeszło 16 000 mk., za 
owe 400 miljardów marek kupić możemy już tylko 
25 miljonów dolaró/’, czyli innetni słowy, że nasz 
p łeniądz obniżył się o czwartą część swojej ówczesnej



iw olbrzymiej mierze kupować mu;; su'ovee crąz V - 
Wcuy zagraniczne, a nie wywozi niemal niczego. Tak 
by le  naprawdę 4 wzgi. 3 hta temu. Od tej chwil, 

“ wszystko się bardzo z m ię to  na naszą korzyść. D na  
j  38 bro. odbyła się n p Mi is fa  Przemyski i Handlu 

Ł| j konferencja prasowa, ,a k >rej minister Strassburger 
1 |  udzielał informacj' o p.iiify : = nru ilo rządu polskiego. 
S ĄP.' Minister s tw ii-rd .j że w c i; ;ć r . szego wywczu do- 
I  sięga już 81* u przywozu, a p,a le waż poprawa jest 

Jstała, można więc mieć nadzieję na rychłe wyrównanie

t  1

i!

y towary zagraniczne. Upada zatem ten powód, k óry 
t ipedawano na usprawiedliwienie drożyzny, 
n ■ Pozostaje zatem jedynie i.iny powód, który po- 
k Jnownie przypomnieć musimy, mianowicie, źe zagranica 
ji jjnie ma zaufania do rządów i ustroju państwowego 
»i ’jw Poisce, wskutek czego ją sobis lekceważy, a wyrok 

swego lekceważenia daje w tern, że stele obniża wartość 
naszej marki. Zagranica posądza nas wciąż o to, że 
mamy skłonności wojownicze, że pozwalamy sobie

ina różne próby, ekspirymenty i etstrawaganne, na 
które nie pozwalają sobie państwa o silnej walucie

I
Łi i
«l-

fjji w doskonale zestrojonej maszynie państwowej. 
D >pćki wi«,c na czele państwa stać będziepaństwa będzie czło-

_ jwiek. któremu milsze jest pobrzękiwanie szablą aniżeli 
-  jrzetelna praca pokojowa, nie może być mowy o zata- 
jk iiinow an iii drożyzny. Dopóki w Polsce górę mieć będą 
g-I;endencie lewicowe i socjal s.yczne. uważające państwo 
g j-cdynie za dobre i łatwe źiódło dochodów, zagranica 
I  .«* nas zaufania mieć nie będzie

Najbliższa p zysilcść pokaże, czy stronnictwa le- 
‘wicowe będą skłonne do rozpoczęcia polityki i pracy 

Ś pożytywnej albo czy też nadal prowadzić będą robotę 
i i i k o c l iw ą  Gla państwa, która p ,d postacią olbrzymiej 
f  prożyzny przedewszystLem daje się we znaki war 
s jitwom ni.zamożnym i potrzebującym.

* i  L------------- ------------------------------------

Chaos grecki.
® W Grecji zaczyna się coraz bard Jej rozluźniać,
I  aczyna się to państwo chylić powoli ku upadkowi, 
jj t i 'n  co zdziałał Venizdos podczas wojny światowej, to 
ij * !•  czego d piął ten genjalny p dityk na Kongresie 
? ^Torsalsk ii;, umożliwiając Grecji rozwój terytnrjalny, 

■n tawiając ją utnoihal M  czde półwyspu bałkańskiego,
: * d którym gla odtąd odegrywać przodują.ą io lę ,—
?’ • wszystko wprost w naszych oczach rozpada się,
|  Grecja z przerażającą szybk. ścią stacza się w prze- 
- [ taść niebytu Opanowuje ją chaos, zamęt. Anarchja'

I zerzy swe potworne popisy, wdzierając się w najtaj- 
iejsze zakątki życia narodowego i deprawując je.

Walczyły w Grecji dwa prądy: jeden — koalicyjny,
I jprezentowany przez Yenizelosa i jego współpra- 

awników, który zdołał się utrzymać przy sterze władzy
W rzez całą wojnę: drugi — filogerinański, zwalczający 

namiętnie zwoienuików Yenizelosa, który to prąd za 
.yumfowal po wygaśnięciu wojny światowej, a tryumf 

i w i j  zaznaczył powołaniem na tron grecki Konstantyna 
^oheazellerna i wypędzeniem Venizelosa. Starły się 

wa światy, całkowicie odrębne, dwa kierunki biegu 
- owa przeciwne, a świadkami łych starć wspomnia-

X  ych kierunków jesteśmy nieomal wszędzie, a zatem 
* 1 P-ównież i u nas

■ ^ s iw  «■ i aw—
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lO ,!
— Ja teraz z lachami trzymam, bo poznałem, źe 

laskale huncwoty, a pan Branicki gałgan; otóż stąd 
iedaleko w Bahance stoi pułk woroneżskich huzarów,

■ . nimi dowodzi ten graf Tamara, co to tam go chciano 
E “a ułamana narzucić.
. 1  Tu Nekrasy oczy się zaiskrzyły i słuchał pilnie,

* • Szwaczka kręcił głową:
— Piękna lala na pułkownika huzarów, tchórz, 

ikiego pcń słońcem nie masz; jemu kazano iść bić 
ę, a on zamknął się w wiosce; od głowy, jak to 
lówią, ryha śmierdzi, i pułk na nic przeszedł pod

, ukin i pułkownikiem jeśli wola wasza, to ich zdusimy,
| ’ ^ik kury w kurniku, ja was podprowadzę. Stamtąd

"  milę stoi Weisman z całą jazdą, ale co to, to cały 
, Jabeł. c«i nie zaśpi sprawy.

1 " Nehra^a się odezwał żywo:
— Hanie, poleć mi tę wyprawę, samych zaporoż- 

n l  ów tylko wezmę.
Kierym d ira j kiwnął głową.
— Jedz, bracie, niechaj Ałłach tobą się opiekuje. 
A komornik dodał:
— Tnę potnę, ja ufam panu Nekrasie, jak dawniej 

lano Czarnemu Zawiszy, a wiem mospanku, że mo- 
idce nie odstąpią atamana, jak odstąpili niemcy poi-

. kiego rycerza; bo tnę potnę, co chwat zaporożec, to 
ie plucha niemiec.

Jak skoro zmrok zapadł, Nekrasa wyszedł tylko

1‘ a czele Serykowskiego kurenia. Zawadowski, Iwa-
I zeńko, Bech z trzema innemi kureniami poszli szlakiem 

H  , lumańskim, aby w przypadku potrzeby nieść pomoc 
' łekrasie. Mróz zelżał, niebo smutne zasunęło się gru- 

I  . cmi chmurami: ani księżyca, ani gwiazd nie widać, 
k i l  | śnieg pruszy; jak z za rękawa, i odzienie kozackie 
fclUą: szerść konika pobielały, a brwi 1 wasv nastrzgpjły.

W Grecji zwycięstwo kierunku, sprzyjającemu 
Niemcem, przyczyniło się do całkowitego rozticia 
w pracy Vfcmzelosa. do zagubienia wszystkich jeęo 
zdobyczy. Jako reakcja przeciwko rządom Konstantyna, 
reakcja może gwałtowna, ale zrozumiała u ludów po­
łudniowych — do rządów nie dorwała się zdecydo­
wanie struna przeciwna, a zatem zwolennicy Yenize­
losa, lecz jednostki zapalczywe t zw. komitet rewo 
lucyjny. Skorzystał on z niezaco wolenia w kraju, 
z oburzenia przeciwko poprzedniej jego władzy a więc 
przeciwko zwolennikom Niemiec i rozpoczął energiczną 
akcję odwetową, rezultatem kto no był niesłychany akt 
terroru, a mianowicie zasądzen* i rozstrzelanie na­
tychmiastowe 6 człunków poprzedi i go gabinetu, ze 
znanym premjerem Gunarisem. To pachnie już nieco 
bobzewizmem; to też przeciwko p idobnego rodzaju 
postępowaniem, przeciwko natychmiastowemu wykony­
waniu wyroku nad skazanymi m.nistrami protestowała 
energicznie A igija i Belgja; lecz bezskutecznie, wobec 
czego postł angielski opus il Ateny. W ten sposób 
Grecja straciła poparcie swej dotychczasowej wielkiej 
popieczniczki, w ten sposób teatuta, które na konferencji 
Lozańskiej zaczął wygrywać bardzo zręcznie Venizelos 
szachując delegację turecką, a zarazem starając się 
możliwie jak najbardziej złagodzić los swej O|czyzny, 
— te wszystkie niewątpliwie już najzupełniej widoczne 
sukcesy Venizelosa zostały za jednym zamachem po 
grzebane a nawet niewiadomo czy teraz zdoła on 
uratować wogóle istotną niepodległość grecką.

Oto do czego prowadzi polityka nierozumienia 
istotnych interesów kraju i bratania się z jego zdecy- 
dowanemi wrogami: Chaos grecki powinien b ć prze­
strogą dla tych wszystkich naszych domor słego po­
kroju dyplomatów i kandydatów na mężów stanu, 
którym jeno przewodzi ambicja i wybujałe partjjnictwo 
jak to miało miejsce z Konstantynem i jak to ma 
miejsce z wieloma przywódcami naszej lewicy — że 
na tej drodze można najpiękniejszy,. najbardziej roz­
rośnięty gmach zamienić łatwo w ruinę, zaprzepaścić 
go nawet całkowicie Jedynie celowa, łącznie z pań­
stwami zwycięskiej koalicji polityka, jedynie te stron 
nictwa, któ.e prowadziły od samego początku taką ps 
litykę — dają gwarancję, że kraju nie sprowadzą na 
bezdroża, lecz p zeciwnie będą umiały pokierować jego 
rozwojem we wszystkich gałęziach życia, by dopro 
wadzić go do prawdziwej potęgi g«spod2rczej, eko­
nomicznej i politycznej. Niechże chaos grecki będzie 
dla naszej lewicy przestrogą!

Niemcy m arzą o odwecie.
Monachijscy nacjonalistyczni socjaliści, o których 

w ostatnich czasach było cicho, tern intensywniej obec­
nie działają. Onegdaj zwołali 5 wielkich wieców pu­
blicznych. Olbrzymie plakaty, szybko mknące samo­
chody, dziesiątki tysięcy ulotnych pism wypełnionych 
stekiem frazesów ultra* monarchistycznych a również 
obelgami na socjalistów, które widocznie mają przygo­
tować opinję do nowego zamachu, przyczem pierwszą 
ofiarą będzie znany socjalista B iuer, który już raz 
uszedł szczęśliwie ręki skrytobójcy — ogłaszają, że 
bliska jest już godzina ad wetu. Zdaje się według 
tych pism przygotowywać rewolucja, która jak obu­
chem uaerzy pełną naiwnej ufności Europę.

Nakrasa jedzie obok Szwaczki i tym razem ciągle 
z nim rozmawia:

—*“Słuchajno, bracie Szwaczko, a z której strony 
i jak silne trzymają straże?

— Ot jtak, atamanie, nad Humańskim szlakiem 
w Wakuły futorze stoi pół zwodu, drugie tyle od po­
łudnia w jarze na wilczej drodze, a keto karczmy Za 
drynki cały zwód. Deńscy kozacy trzymają łańcuch 
aź do Weismana obozu.

— A w wiosce jak stoją rozłożeni?
— Pulkowoik, uficerowie we dworze i na eko­

nomii, żołnierze po błoniach z końmi; tylko sto koni 
w karczmie ciągłe osiodłanych i żołnierze pod bronią; 
reszcie koni odpuszczaję popręgi u siodeł, rozkiełznują 
na noc i żołnierze śpią; ^depiero nadedniem wszystko 
w perządku wychodzi na plac zboru.

— A gdzie plac zboru?
— Kolo cerkwi, na wygonie, w zachedniej części 

wioski.
— A wiele tam Jest dróg?
— Trzy; dwie od nas, a trzecia*z przeciwnej strony.
Obrócił się Nekrasa, popatrzył, wiatr od zachodu 

wieje i śniegiem na wschód miecie. Na lewo czernieje 
futor Wakuły, w prawe majaczeje wioska, a na równi 
z sotniami w dali ogień błyska w Zadrypance. Za­
trzymały się sotnie w małym jarku, a Nekrasa tak roz­
porządził:

— Łukaszu — rzecze do sotnika Czajkowskiego 
— weźmiesz pół sotni, wrócisz się i pójdziesz wprost 
ze śniegiem na Wakułów futor; jak będziesz blizko, 
wtenczas Sława Bohu! Uderzyć i zabrać placówkę, 
potem natychmiast skoczyć za wieś i mordować ucie­
kających. Dziesiętnik Sak pójdzie z óśmiu ludźmi po 
za wieś przodem i zdejmie ze trzech dońców z łań 
cucha straży, tylko cicho a prawornie, ‘ Konowalski 
z swoją sotnią zbierze placówki w wilczym jarze i Za­
drypance, ale zawsze 'rozdzieliwszy sotnię na dwoje, 
iść ze śniegiem, a potem okrążyć wieś. Dudarze, ty 
sotniami Wyhowskiego i Czarnozuba wpadniesz do 
wsi w kcłowrot wilczej drodi, na miejscu zborni zo­
staniesz z sotn:ą Wyhowskiego; Czarnozub swoich

;■ 1...UI  ................. . słtaźa— -

Rokowania z Niemcami-
Z informacji prasy niemieckiej wynika, że J  

roko vari gospodarczych polsko-niemieckich w #

IM

równocześnie w Dreźnie rokowań a o ureguluj. ■
ruchu kolejowego z Niemiec do Rumunji przez P' 
pod względem kolejowo-techiiicznvm. Mjfó 0118 
dobno przebieg pom/sluy i w najbliższym czasie 
ieży się spodziewać ich zakończenia.

Polacy uzyskali Z przedstawicieli w Sejn
Inkpruskim. » ,

Stosownie do urzędowych wyników wybo<ć*J j j 
zostaje w prowincji górnośląskiej podział n '- ^ 1 o,0 
do parlamentu niezmieniony. Podział jednak jęe, 
tów do sejmu zostaje zmieniony, ponieważ fwSZ,. 
partje z wyjątkiem nar. socjalistów mają pokaźne1;. 
głosów z csiatnich wyborów, które w 
z resztkami głosów, oddanych przy obecnych wi 
rach, dają każdej partji prawo do uzyskania P .. 
jednego mandatu. O.rzymają więc mandatów do « 
pruskiego: centrum 6. Polacy 2, nacjonaliści niem™li
2, socjaldemokraci 2

Także wynik wyborów do sejmu pro* incjoi
*y
I

nego stwierdzono już urzędowo. Miejsc w sei 
otrzymają: centrum 21, socjaldemokraci S, nacI011* 
niemieccy 7, Polacy 5

A
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No 48 , Myśli Narodowej" zawiera treść 
jącą: Ostatnia walka o niepodległość — X ,,v . . 
zimierz Lutosławski. Do pana Ministra sprawie* . 
W. Makowskiego — AJoif Nowaczvński Pa»5e j,r 
a Polska — (a. n )  ,,Sylwetka ‘ z „Warszawki ‘
R la żydów w świetle wyborów — St. W. 
natorowie Adolf NowaczyiLki. A co tam x 
-  (a. n ) Odpocząć po moskalach". Nowy - |tj> 

Rozmaitości - (a. n ) Odpowiedzi od Reda^Lij^ 
Także kandydat ( —) V.vat seąueus — (a. rt) 
o ,Z/dzie z Warszawy" ( - - )

K R O N I K A .
K a le n d a rz  r z y m s k o -k a to l ic k i .

ta

Czwartek
Piątek
S«b»ta

MIBJSC9WA.

7- j»  grudnia Anibraży, b. w. dr.
8- ga „ M. B. Nieąok. Poczęcie- a.
9- go ., Leakadja p. ■  , Eu>ycbił*'5 P
Wschab sloaca o ga iz . 7.5S

,, ,, a 7,5®
•  •> •

■F
Z  r a d y  m ie js k ie j. Na posiedzeniu

zatwierdzono budżet i rozkład podatków r.a P t  
przyjęto do wiadomości sprawozdanie z rew'%| !0ę 
miejskiej za miesiąc listopad. — Wniosek ° n oi'bi, 
domu dla umieszczenia chorych wdów i siefó plbi 
żono do następnego posiedzenia. Zatwierdź^' 
wyższenia dzierżawy za skład w gmachujfmaS.„if
również odłożono. — Po krótkiej dyskusji
uchwalę pobierania podatku na korzyść 1 
! •  mk. od litra piwa. — Wobec 49 zgłosz**1

r1 '
zamną pójdą. Demiańcze, ty rozpuścisz s * 0̂ ,  i  
pe wsi. Mołodcom Czajkowskiego przy mni* j; 
krzyku wpaść i mordować; gdyby moska^pi £ 
strzelać, to krzyczeć Stawa Bohu, ze wszech j! f ., l j ' 1 
i rozpraszać po wsi moskiewskie konie; P ^ ’ 
żadnego konia Jnie zostawić. Żeby się r°zj 
między sobą, powtarzać hasło: „SahajoacznY je, f' 
„Chocim". Jak posłyszycie potrójne gw izd^j ji " 
się zbierać na wygonie, a ty Dudarze kaz* ^  
kilkunastu ludziom rozwalić* płoty, aby -’’10 ,
łatwo wycofać się w pole. Wy, Dymytro 1 
Jedzcie obok Szwaczki, najmniejsza zdrada, *  • * 
wypalić.

Na to Szwaczka:
— Tak lubię, widać, że wojskowy czł° 

żal się Boże takiemu służyć
Podzielili się na oddziały i każdy P°szC{l ;i •' 
ie. a w«7vsr.v 7arhnri7a 7 wiatrem Ne**.: ?■stronę, a wszyscy zachodzą z wiatrem, f -  

szedł poniżej Zadrypanki, właśnie w  chw ^H
Konawaiewski bez krzyku zabierał obie K <1. 
z pięciu moskiewskich jeźdźców jak btó? 
wpadło na oddział samego atamana, tam *^$11 
rozbratano z życiem, kłusem puścili się do
hałasu wpadll; bo na szczęście psy przed 
w budy się pochowały, a straże piesze P j J R  
się pod płoty. Natychmiast ataman na karcż,w u 

Oficer moskiewski krzyknął:
Na koń, dzieci!

Aie nim zdołali nogi w strzemiona
spisy zaporóżców broczyły się w ich
krzyknął: strzelać ale z tern słowem wyz 
bo mu Nekrasa łeb na dwoje przeplatał- > 

Strzeliło kilku huzarów, i wnet 
hukiem gromów, wrzaskiem czeredy 
wszech stron zakrzyczeli zaporożce-

— Sława Bobu! bij, kol, siecz wroga-. ,pA« 
Zaczęli się szastać po błoniach i p° c 
Jęczą moskale, o życie błagają, niekidi-̂  *■' 

i pukają z karabinków; strzały jak węż>K 
świecą, kule ponad głowami świszczą,

to
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mistrza wybrano ściślejszą komisję, która 
że o' r s,ane wnioski i ewtl. kandydatów przed-

Jj êipu zebraniu, — Bezprocentowa po- 
nęli miasta r,a zakuo węgla dla nieza- 

syniosla dotychczas przeszło 2 miljony
< k* ota ta Jest niewystarczającą, wybrano 
jych, celem intensywniejszego zabiegania 
^  odpowiednich funduszów, — Sprawa 
jazawni wywołała dłuższą dyskusję, po 
'jwiono odłożyć ją do przyszłego posie- 
poncu debat »wano nad ustawą alkoho- 
■< " z tem postanowiono pozostawić 

™*u miastu.
[zborów ła «yfy koSej«wej. Poczynając

m a n d a i r- zostaną podwyższone wszystkie 
lak i *  u  _°Wej * towar^Wi!i na k dejach o 50 proc

Proces kom un is tów  w  Lw ow ie , W roz­
prawie przeciwko komunistom przesłuchano dalszych 
oskarżonych, należących do tej grupy, którą policja 
aresztowała na konferencji świętojurskiej. Twierdzą 
oni, że wprowadzeni zostali w błąd co do znaczenia 
i celu tej konfertncji i wypierają się przynależności 
o oskarżonych, aresztowanych na podstawie wyniku 
Śledztwa. Jeden z nich, Aleksy jaworski, b. żołnierz 
armji ukraińskiej oraz komisarz bolszewicki zaznacza, 
ze przybył do Lwowa w celu agitacji komunistycznej. 
Pozostali oskarżeni wypierają się przynależności do 
partji komunistycznej i jakiejkolw iek‘działalności, którą 
zarzuca im akt oskarżenia.

wsz>sC ? X°.e t e b ra a ie  T o  w. g im . S o k ó ł w Kępnie
cźnef^L* Srad? 6 grudnia 1022 r. o Su-
pulicjł 3- ■» sake hotelu Centralnego, na które 

.yeti wy Równych Członków zaprasza, 
uiia lts;. .  . Zarząd,
w do se *21 n 1 f l . »

njenń
jrYższenie podatku od cukru  W  dzien- 

nwincjnyphtej Polskiej z 30 listopada 1922
W«ono rozporządzenie Rady Ministróww sejfli iuzp(nząuz2,ne Kany Ministrów

nacjo1131 oj !t?pada 1922 mocą którego podatek 
1/nnUn~u ZJłtisJ podwyższony z dotychcza
iti . -n!k’ na 60000 mk- od 100 kg. 
• lt0- Wszelkie zapasy cukru, znajdujące
R ynam i z nieopudatkowanyai cukrem
»;h

<• " • ‘ P0<" eS* ią
W tym celu mają byćfi ' li, " ’ " •* * "" «»»■»• U  f

X i ? . Mbhższych Urzędach Akcyzowych, 
yfeoi .„Ą^ajbliższych inspektoratach (Urzędach)r f h - -  1 ' UłP'-Kior«uacn ^urzędach)
-  i, i k C1 w przeciągu dni 5 ciu od daty
" nT « ‘• n " f S tU T.U>1t ' " ' '  ‘  wiec " ‘ •P6ź“ iei

. « « » »  ig to « .n iu  
?od4tkftw irtii pod len ie  Z2oasv 

kl<- '(iju§ ' cuklefków> karmelków, czekolady 
’ avV4r ê w nlck ilości cukru wynoszą
fl dr ' Przyczem przyjmuje się zawartość 

ii(iv ,ztucznym 118 70 procent, w cukier- 
rdanych i karmelkach na 60 procent,
I • dz.ewanycli, w czekoladzie i w marme- 
^ni Cent’ wreszcie w likierach na 25 pro-
i} u i dodatkowemu •podatkowaniu pod 
, •d ( 100 kg w górę, a nie tylko nad- 
i kg Zgłoszenia należy podać pi-
t $ teniPlJirzach, wymieniając w niem:

dl1’ 2

z8lałzsjącego posiadacza cukru 
‘ 3/ J  '*óu cukrowych, b) wagę cukru (netto)

• . Podaikowi, c) gatunek zgłoszonego 
lęst czysty cukier, czy też cukier za 

i T ?  cukrowych, d) dokładne miejsce 
“ Iz l^ltrn. 8ne®° ctlkln Przesyłki cukru 
r°;, i ' i r a„  ych,. znaiduj4Ce si« w dniu 30 listo- 

^ lZ! m o J ^ p jrc,e  maH ty ć  zgłoszone do do-
W S k° M n,a, PrZ8Z odbijrc<? w ciągu 
!fó. olbM • Niezgłoszeiie wymień;® łych wy- 
£rii? w ie  karane.
- Wielkopolska Izba Skarbowa.
*ajU ib|ielc o truc ia  g«em i zaszedł wczora. 
■ j'k A  „ ym na Rynk" Łazarskim. Wypadek 
8" 4  M|t).tępu Depł8W4 ■ jej 1# letnią córkę 

™ ttr  1 c6rk^ odstawiono do spitala jn ie j- 
,oj4 jo ja ^s t.tow ano  śmierć córki. M .tka de­
je Wi n i, i akim» czasie do siebie i jest 
,le <  lt> ,  utrzymać się Jarzy życ-a. Poszlaki 

h ^ iu  *e zachjdzi tu samobójstwo. 
offlLi 'nr. J . °  C” ch- Wielkopolska Izba Rok

W prow adzen ie  lo te r ji państwowej na cele 
dobr.czynoe . Generalna Dyrekcja Loterji państwo­
wej zorganizowała niedawno z upoważnienia minister- 
jam skarbu obok istaiejącej loterji państwowej klaso­
wej — nową lo ttrję  państwową na cele dobroczynne. 
Ciągnienie 1-ej loterji odbędzie się 22 grudnia 1922 r., 
a cały czysty ooci-ód rozdzieli ministerjum skarbu wy­
łącznie między sgfaszające się o subwencje instytacje 
dobroczynne (jak szpitale, schroniska dla dzieci, towa­
rzystwa wspierania inwalidów wojennych itp.) W  ten 
spossb będzie skarb państwa w możności przyjść 
z pomocą meiuo/ym instytucjom filantropijnym, me 
mającym dostatecznych fnaduszów, a zasługującym 
na uwzględnienie. Miewielka już pozostała ilość losów 
jest jeszcze do nabycia we wszystkich kolekturach 
i innych większych sklepach, jako też w biurze'gene- 
raJnej óytskeji loterji państwowej (Warszawa, Nowy

wwi po £?BI* 1000 B‘K' od !asu (w połówkach 
po ouu m k) Główna wygrana 2 i pól miljonów marek, 
buma wszystkich wygranych tej loterji wynosi 32 m il­
jonów marek. W»grane będą wypłacane gotówka bez 
żadnego potrącenia pod gwarancją skarbu Państwa.
w  - 7  W s ty d z e n ie  w y ż s z y c h  u c ze ln i w  P olsce, 
w  jednym z miesięczników statystycznych znajdujemy 
statystyisę słuchaczy wyższych zakładów naukowych

w ? LL? Wed‘,"£ wyznań- Statystyka ta przedstawia 
zatrważa,ący obraz zażydzenia naszych szkół wyższych. 
* °śajc:ny ją poniżej: Uniwersytet warszawski: Zapi- 
ff?,yCh w tem 2362 ^ ó w ,  czyli 31 i pół procent.
E r tT er8yt’ f 1T owsk,: Zapisanych 4773, w tem 2228 
żydów, czyli 46 i pól procent Uniwersytet Jagielloń­
ski w Krakowie: Zapisanych 4531, w tem 1233 ży­
dów, czyli 29,6 procent. Uniwersytet Poznański: Za-

t 3? 73’. \ - tem 47 żydów' ' vh Ł4 procent. 
U niw triyte t wileński: Zapisanych 1279, w tem 344 
żydów, czyli 20 procent. Weisa Wszechnica w War­
szawie: Zapisanych 1499, w tem 721 żydów, czyli 
•Jo  procent. Ogółem na wszystkich uniwersytetach 
w Polsce jsst 28 procent żydów, podczas gdy w pań­
stwie jest ięh 11 procent. 3 P

hcfnresowanym uwagę. że wskutek nie 
*'• w Czechosłowacji a szczególaie

‘olski.

C f ° 8.°W‘n'e’ ’ ą ,zaHSe zbytu k ’ rtofli 
źejz I ' ctlo^owaejł.

*  W U , k * " ’ e k «l «kins roz-
$ zapisy słuchaczów ua kurs rsczny 
% y ^ nai ceJi(1 kształceni® przyszłych kie

& . 1 średnich warsztatów rolnych, oraz
Id* dM _____ 11 Uldi

odowlano-mlecearsko-weterynaryjny, 
te i Je ka o w co m  tych działów rol- 
'ba n*orn,acje szkoła wysyła na każde 

, c Pod adr««sm szkoły.
L  ,k < r ’ Na zasad*e  obwiesz-

W  '?. handlu w , , Monitorze Pol 
Lsi' ®tiionvd°J !isty towar4w. których wy- 
t ie )J 3«nky,’ do,4cz°no skóry surowe cielęce 

P łó d !- owc?e>. ’ 8kórki zajęcze i kró- 
f *  Zl w *ycie z dniom 7 grudnia.

< V. W olnvm rore ie. Z Gdaśska do-? y. dolnym  
k, *• m. wvb1 Neirf 7 ’ wybuchł  •lbrzym i pożar w tzw. 

li^ -it *  ‘ a'l r * a5ser- Spaliły się tzw. szopySŁ , dcli
posiadaniu polskiego urzędu tran-ęj\ T, —  ~ r vr.»M.w6vr BlfcljUU Ił Oli-

Hltflr ^ s tw ą  pożaru stały się olbrzymie 
, itd 1 2arby> oliwy, maszyn do szycia, 

1 ĆUŻ przed wybuchem pożaru za- 
P  C a rs tw a  wartości 70 miljonów mk.

towarach tak spdonych jak 
ł̂(r j.  &urąco i wodę idą w miljardy. 

? obronić. Przyczyna pożaru nie

5**iąp£0,eJ°wa w  Koluszkach Na
do u? zaerzenie pociągu pospiesznego

li 'V 3r<73UfU v AAni ____|f warszawy z pociągiem manewro 
L ? z lokomotywy i 5 wozów to-

N aP«dy H tw inów . .Gazeta Wileńska" donosi, 
ze wedłur infermacji z pasa, neutralnego, dn. I t  bm 
Litw ini trzeci raz atakowali w'sie Jodele i Kiele lecz 
zawdz^czając dzielnej postawie M ilic ji zmuszeni zostali
na! n fju  f  “  p!aj ówkl do Szyrwint. w tym czasie 
patrol Mi icji pod dowództwem drużynowego Aleksandra 
Borkowskiego wysiany został do lasu Jodełskiego. 
Pfz> wyjsciu z lasu patrol złożony z kilku ludzi na­
padnięty i okrążony został przez oddział w sile 60 
luce, wojska regularnego litewskiego. W  czasie walki 
Borkowski padł zabity, reszta z patrolu z bagnetem 
W  PrZC£ kordon nieprzyjacielski.

d c oddz,ał. P la n t ó w  w sile kilkuset ludzi
X ^ r d int 1 ru,zył d0 kontrataku w kierunku

Hfew«kLh Pnd a W2n,ocn,enia re8u,arnych oddziałów 
litewskich. Energiczny atak oddziału M ilic ji Ludowej
czde k d k u n a i^  h 3 P°a Ma<;iej u* ';ami da* możność na' 
S ć  u i i w  n iŁ , |bagnotÓ u wkroczyć d0 Szyrwint i od- 
oun il u  1—  ? o rk o w ,k ie g°- Pod przykryciem
kiwani w w L M lł,C-P Ludowei ^ c o fa ł się z Szyrwint. 
L itw ini, w walce tej mieli 2 zabitych i 5 rannycb.

n , » « » « y c i e l i  p o ls k ic h  w  G d a ń s k u .
„Dzenm k Guański* zamieścił artykffł, p-świecony

d* '1 nauczycie,stwa polskiego w poskich 
szkołach powszechnych w wolnem m Gdausku Na-
Sow « chn,Pph17 h Za-rudni#ni w polskich szkołach 
dzonvrhCh r i r ‘ ’ d:*“ b tCZ w P°szcze8ólnych klasach urzą- 
i , o ? ^ b d dzlec! . P°1,k>ch, mają się pod każdym 
lu^W aH ch^i/m ^ X Ż ',cb koledzy> zatrudnieni w szkołach 
sku nia c.cklch-,Nauczyciele polscy w wm. Gdań-
na?Hs nS  P° d ™zg,ędem materjalnym żadnego po- 
c^D 0 d iczym WnM bojk?tuj« si« >ch pod względem 
egzaminy w »i«7^aUCZyClele Polacy’ którzy poskładali
S i ?  2 L m i ż ?’ n,<; mogą ,iczy< " a t0> by kiedx 
oolak ni«« tC Wykorz7staći gdyż żaden nauczyciel 
polak me zostanie kierownikiem szkoły. Obecnie 
bowiem polityka Senatu Gdańsfaego przewiduje za-

f e Z J ? Zenr ^ Syrt8Aen,“  T ?ych ró w n o -i J t  dn ~4adąźn0sc Senatu gdańskiego skierowana
Źailda lv Ch,‘; by nauczyc'eii Polskich niedopaścić do 
zajęcia wybitniejszych stanowisk, 

n  ? S!,ruc ie  4 osób “ Ikoho lem  w  P io t r k o w ic
t t S ś S * 7 ,  t 00051’ że w  dn ' 22  bm - r° b° -

sie orzv R vk i nt  cłlrzciny w sk,ePie. mieszczącym 
się przy ul. Bykowskiej nr. 86, a należą .‘vm do Wa-
6 ^ 'w ^kw a d r ’ Sf Ej neS5mana 2 butelki wod- 

. Aziu adr<,ns P° wypiciu pierwszej butelki piiacy
S<»a6d!rę p,°C2ęl1 lracić przytomność i padać na 'po­
dłogi, Krzyk znajdujących się tam dzieci sprowadził
X E Cż r adÓW’ k- WeZWa,’y ,ekarz D r.PLip ińSk,; 
Ja , łA  zec siysc\ b|esiadnicy a mianowicie: Bączek,

lem Grozdowskiej zaczęły się gromadzić tłumy, które 
Zn u ,wf<?g4 postawę wobec szynkarzy trującego 
ąlkonolu. Lekarz powiatowy Dr. Lipiński skonfiskował 
jedną butelkę wódki ze sklepu Drozdowskiej dla 
przeprowadzenia analizy. Trzeba zaznaczyć, że kilka 
dni temu właściciele powyższego sklepu przez sąd 
pokoju z* sprzedaż fałszowanej wódki zostali skazani: 
Lirozdowstca na jeden miesiąc więzienia, a jej wspólnik 
broel Ejnessman, który karany był już kilkakrotnie za 
rożne przestępstwa, na 6 miesięcy więzienia.

— Szalony czyn w łaściciela dom u w  Często­
c h o w ie . W ub. wtorek wieczorem wybuchł pożar 
*  rn‘eszkaniu P- Chudzika właściciela domu przv ul. 
sw, Barbary nr. 51. Przybyłe na miejsce pożaru po­
gotowie btrsży ogniowej z płonącego mieszkania wy­
dobyło właściciela domu p. Chudzika, który, będąc 
w stanie nietrzeźwym, podpalił się w łóżku. Gdy 
strażacy wynieśli na dwór osmalonego od dymu i po­
parzonego oryginalnego samobójcę, wylano nań kilka 
wiader wody zanim otrzeźwiał z omdlenia. Na zapy­
tanie jednego ze strażaków, dl-cztgu p o p a lił słomę 
» łóżku, tanze odpowiedział: -  Tak mi się podo- 
oa io ! Niedosrłega samobójcę pozostawiono na ku­
racji domowej Szalony czyn podpalenia się w łóżku 
był spowodowany rozgoryczeniem i zdenerwowaniem, 
z powoda obecnych stosunków mieszk«niowvch, bo­
wiem niedoszły samobójca staczał ciągłe ' utarczki 
o podwyżkę komornego z 6 ciu lokatorami. Ze zmar­
twienia tego zapewae się upił i »  tym stanie wpadł 
na tak oryginalną koncepcję samobójstwa, a jedno­
cześnie i zemsty n«d lokatorami.

— K atastro fa  ko le jow a. W sobotę o g. 6 m. 
10 zdarzyła się na stacji Marki katastrofa kolejowa 
1 pociągnęła za sobą ofiary w ludziach, Powstała ona 
z tego, że pociąg towarowo-pośpieszny, idący z Pragi 
w stronę Tłuszcza, uderzył z całą silą w trzy ostatnie 
wsgony pociągu osobowego kolejki mareckiej, dążącego 
do Warszawy. Siła uderzeni* była tak wielka, że 
trzy wagony kolejki mareckiej zostały prawie zupełnie 
zdruzgotane. Z pod zhmków wagonów rozległy się 
jęki i wzywania ratunku. Zawiadomiono natych niast 
stację Warszawę i wkrótce na miejsce wypadku nad­
jechały 4 karetki Pogotowia. Z gruzów wydobyto 
1S rannych, część odwieziono do szpitala' kolejowego 
część zaś do szpitala Przem. Paśskiego. Niektórych’ 
iźej rannych pozostawiono na miejscu; zostawiono 
również zwłoki zabitej Eugenji Dzik, 17-letniej.

—  Z n ie s ie n ie  p a te n tó w  h a n d la w y c h . Wyszło 
juz rozporządzenie o wykupieniu patentów handlowych 
na rok 1923 z term intm do 31 grudnia rb. (Na r b 
termin upłynął dopiero l-go  maja rb.) Cena będzie 
taka sama jak dotąd. Sprzedawać je będą kasy magi­
strackie, a nie, jak dotąd, izba skarbowa. Opłata pa­
tentowa będzie narazie dla tego tak niska, jak rok 
temu, że jest to już ostatni rok wykupienia patentów 
handlowych, które zostają zniesione, a na ich miejsce 
będzie wprowadzona opłata w wysokości 2 proc, od 
obrotu. Podatek tsn będzie inkasowany co kwartał. 
Pieniądze wpłacone za patent na r»k 1923 będą po­
trącane z podatki obrotowego. Władze skarbowe 
czynią wszelkie przygotowania do realizacji tego spo­
sobi opodatkowania zaraz po uchwaleniu przez nowy 
ssjm. 7

—  O c h o tn ic y  ro c z n ik a  1900 P. minister wojny 
zezwolił na zatrzymanie szeregowych rocznika pobo­
rowego 1900, o ile tacy zgłoszą chęć pozostania 
w służbie wojennej w wojsku stałem ponad termin 
przewidziany ustawą conajmniej jednak do l-g o  
czerwca 1923 r. Jako przywilej dla ochotników usta­
nowiony zostanie specjalny dodatek wysokuści IOO 
proc, żołdu posiadanej szarży.
. , t  P o g rz e b  ś ^  geo. Iw a s z k ie w ic z a  w e  L w e .v ic  

1. olbrzymią manifestacją żałobną m. Lwowa, które 
składało ostatni hołd swemu obroacy. Pogrzeb odbył 
się z kościoła katedralnego Tramnę złożono na ka­
rawan, zaprzężono w 4 konie, które przysłano w r. 1918 
na ou* ecz Lwowa, Za trumną postępowali brat zmar­
łego pułk. Piotr Iwaszkiewicz, gen. Rozwadowski 
w zastępstwie Naczelnego Wodza, wojewoda Gałecki, 
delegacje pułków warszawskich, krakowskich i lwow­
skich, przedstawiciele władz wojskowych i cywilnych 
1 tłamy publiczności. 1 1
.. . —  W a ż n a  u c h w a ła . Komisja prawnicza s e jm  
śląskiego uchwaliła większością głosów, że referować 
1 spisywać protokuły na plenum w komisjach można 
tylko w  języku polskim, jako urzędowym. — Oo nje 
tę odesłano do Komisji Regulaminowej.

Ze świata.
-  Polska niedola. W  okolicy Białej Cerkw 

uchodźcy polscy z Rosji przeszli przez granicę ru­
muńską. Władze rumuńskie zaarssztswały ich jakc 
szpiegów i odesłały do Rosji. Bolszewicy osadzili 
ich w więzieniu w Winnicy pad zarzutem szpiegostwa 
na rzecz Rumunji.
. . .  “  P rz e d łu ż e n ie  d n ia  p ra c y  w N ie m c z e c h  
W Duesseldorfie zezwolił tamtejszy regent na zapro­
wadzenie godzinnego dnia pracy. Podając tą wia­
domość, ,,Rote Fahne" donosi, że związki robotnicze 
zgodziły się na to zarządzenie.

—  P a r y ż  bez ch le b a . W  następstwie konfliktu 
z władzami piekarze paryscy wstrzymali wypiek pie­
czywa. Min. aprowizacji i min. rolnictwa zażądali za­
stosowania kar przewidzialnych w ustawie o nrze- 
skpstwia koalicu _ _____  -



i ebsadzili Sulimanios, który Anglicy opuści’i przed  
kilku miesiącami. Kongres Arabów orzekł, że król 
Faysal naruszył warunki, na których uzyskał tron. 
Ludność domaga się nowego króla.

—  W ła d z e  w ę g ie rs k ie  p rz e c iw k o  fa s z y s to m . 
Ponieważ v ladze węgierskie występują przeciwko 
grupie faszystów jako organizacji niezorganizowanej 
na zasadzie ustawy o stowarzyszeniach, grupa ta po­
stanowiła zwrócić się do rady ministrów o zatwierdzenie 
organizacji.

— Gen. B ud ienny j na granicy R tim u n ji „Times* 
tforos', że gen. Budiennyj przybU do gub chersońskiej 
dla dokonania inspekcji skoncentrowanych na granicy 
rumuńskiej wojsk rosyjsk ch.

— Paderew ski i Clemenceau. Pisma angielskie 
i frarteusk e podają obszerne wirdomośc! o spotkaniu 
CUmenceau i Paderewskiego w Nowym Yorku Spot­
kanie odb iło  się w środę. Clemenceau odwiedził 
Paderewski'-ao " .!fgo w do u. Obaj po lityc '. którzy 
p ia tów ; li larem w czas'e konferencji pokojowej 
w Paryżu i z z. ni są s. rdeczną prz;»jaźr<*a, tęnnić- 
wiali d-’ugo o straw ch poetycznych. P:?ma przyta­
czają wektóre s czególy rozmowy Gdy Paderewski 
wspomniał o w ie lkitm  stanowisku C1-. mcnceati w dzie­
jach ś ■ iata współczesnego, Clemenceau przetwał mu 
s'owarri: Pan jesteś tym mężem, który swą wymową 
opeib wywał n.cjrdnokrutn-ł* ważne narady z najwiek 
<z> m ,><?żytk'!em dla swej o ic^zny

— M rłp y  ja ko  służba dom owa. W  Ameryce 
jak wiadomo, brak domowej służby jest bardzo do 
tkliwy. Gdy zabrakło Piątych, murzyni i murz nki, 
a potem i Chińczycy spełniali obowiązki naszych Kaś 
i Maryś. Ostatnio wymagania służby domowej w Ame­
ryce tak wzrosły, że k>żda gisaodyni o ile możności 
stara się obejść bez sługi lub ją w jakiś sposób za­
stąpić. Ot “iż w głowie amerykańskiego uczonego 
powstała myśl, by do służby domowej tresować małpy. 
Paryski , Excelsior‘ przypomina, że francuski Victor 
Met n'er już trzydzieści lat temu wystąoił z podobnym 
pomysłem. W  książce, która otrzymała nagrodę Aka- 
demji, Meunier twierdził, że k tw o  jest pizyuczyć 
małpy do czyszczenia sukien, butów i meh'i, zamiata­
nia, mycia naczyń i czyszczenia jaizyn. D lej jeszcze 
sięga jeden z belgijskich uczonych, kióty chcislby 
małoom oddać obowiązki mamek, zwłaszcza, że „ich 
mleko jest tłuściejsze od mleka kobiet" Wątpliwa 
rzecz jednak, czyby się kiedykolwiek znalazła matka, 
któraby niemowlę swoje chciała poruczyć pieczy goryla 
al io szympansa.

Kurs giełdy warszawskie
z dnia 5. grudnia 1922 r. 

Dobry St. Zjednoczonych 
'funty angielskie -
Korony czeskie - 
Korony austrjackie wyplata 
Bilon -
Marka niemiecka gotówka 

wyplata
franki francuskie -
1 rubel zloty -
1 rubel srebrny -
franki belgijskie -

Tendencja słabsza.

Gdańskie sprawozdanie $
im .iy Marchlewski A Zawacki Gdańsk, 
morska Hurtownia Kolonialna. C: orała w 1 

od i7.'Xi do 2,XII 22 r. 
Położenie polityczna Niemiec w c agu 1 

sprawozdawczego było niepewne i napręż0"6 . r 
• - - * ”  ontu W Bn**r,

Różne w ia d o m o ś c i.
—  J - irm a r k  na n arze c zo n e . W jr y itk ie  pewno  

kraje przeżuwają kry/vs mafżeński z powodu nadw.żk; 
kr bist. Rezolutne Brlg jk>. nie chcąc si^ć rutki, 
chwyciły się metod erergicznych. Oto od roku 
1903 panny walońskie ; organizowały w miejsco­
wość1 Ecanssh es t. zw. „ ;armark na narzeczom?" 
W drugim dnu Zielonych Świąt urządzono staraniem 
ligi kobiet niezamężnych „rodwieczorek matrymnnjalnv“ , 
na którv zapraszano wszystkich mężczyzn stanu w o l­
nego. Kawalerowie i wdowcy przybywali specjalnym 
pc Ja g ie r, goszczono ich, karmiono, przyjmowano ser 
dccznie i uroczyście zarazem. 1 jeżeli mamy w i rzyć 
mak mu pisemku na różowym papierze „Sourire", które 
jest organem i f tjair.ym podwie zorku matrvmonj2lnego
— na dwadzieścia ijsę cy  bezżennych mężczyzn, prz •- 
nęconych zabawami w Ecsussines — osiemnaście ty- 
siir ;■ po w i ł o  t».ę zskić *,v s io d \-  kajdany hymenu. 
Wojna prz. i wata te jaru arki małżeńskie, k<óre teraz 
zostały w i iv ione ,,Sour'ie“  a za nim pisma francuskie 
i brigljskie opublikowały wezwanie przewodniczącej 
, EeauKCk n  tes“ panny janiny Varbet do nieżonatych 
mężczyzn, abv zgłaszali ewentualną chęć przyjazdu na 
„nodwieczorek matrymouialoy", orzyczem anonsy za­
chwalają wyborową jakość produktów spożywczych, 
przygoto« sr-ych f re z  ,.Ec“ :r.>?.;netfci'' i piękność okolicy.

— Ile kesztu je deko lt?  Kasjerka jednego z wiel­
kich roagazj r.ów Paiyża, V c lp i;hac, wychodząc ze 
sklepu, została zasypana przez walące sic rusztowanie, 
us awione przez właścicie i, celem odnowienia gmach’.’ 
Parn a V (trym z ła  ciężką ranę w' szyje i miała uszko 
dzoną kość ob<językową. W  tvch dniach cała afera 
znabzta swój epilog w  sa^z/e. gdzie p. V wygrała od­
szkodowanie w sumę 10 000 franków. .,M’ m lat 30
— mówiła do sędziego r— blizna, jaka została po wy­
padku, nie p • la r i  nosić d tk  k r, a więc . nie 
m?i”  ;uż ranziei na 'S rrźnńiście.

|| W ielki ohrśG  mały zysk!
s>
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D la  ro z ry w k i.
Ż y d o w s k ie  ł o w i e n i e  k 1 i j e n t e 1 i

Do żydowskiego bławatnego składu wchodzi je­
gomość, spojrzał po rólkach i wychodzi. Zza bufetu 
ó^irzała go pani Rn'ka zaięta mierzeniem towaru 
i krzyczy: — Wróć się pan, p in ie  znajomku co ma 
być? u mnie wszystkiego roczna dr.stać.

l.egomeść półgłosem odpowiada: — Wątpię.
Żydówka wyra:u tego nie rozunre, myśli, że to 

gafu- ek towaru, więc zape wnia go, w przekonaniu 
• z pasach swego różnorounego materjału: wompie?.. 

jesi! nawet bardzo ładne: zielone, pomarańczowe, nie­
bieskie i jakie sobie p:n życzy? Mojsie podaj łerru 
panu wompie.

Mojsie szuka, ale towaru, który się nazywa wompie 
n e znajduje, więc uprzejmie odpowiada: — Proszę 
pana! narazie wompie zabrakło, ale w przyszłym ty­
godniu nadeidz;e, to proszę zaś.

W y b o r y  a p a p ie r n ia .
Spotkałem mego starego przyjaciela, mizantropa, 

który wszystkie strawy publicznie traktuje jako naj­
większe zło na świecie. Skierowałem umyślnie roz­
mowę na wybory i począłem go przekonywać, że po- 
w inie" soehfć swój i.bov. tazek obywatelski

Przerwzł mi pytanie:
— Wiesz,, co to są wybór) ?
— Oczywiście — odpowiedziałem i chciałem za­

cząć wywody o znaczeniu w borów.
— V/ takim razie, powiedz mi — przerwał mi 

20'..wu — jaka jest różnica między wyborami a papiernią?
— ? !
— A pewiada‘ 7, że wiesz.’ co to są wybory.
— No, więc, powiedz mi
— Caikiem'prosta. W  papierni wrzuca się gsł- 

gany, a wy chodzi papier w wyborach zaś wrzuca 
się do urny papie , a wychodzą nieraz g’ łgany.'

Z a  w ie le  w y m a g a .
Dcró’ karz (do pewnego gościa, którego odwiózł 

do aresztu); — Czy mam na pana zaczekać?
Gość: — To jednak za dtagoby trwało.
Dorćżharz: — O! ja mam czas, jak długo pąn 

fam zab v. ?
Gość: — Trzy miesiące.

Stónjsław Dzwonkowskl
K ępno , R y n e k  33, d o m  p. L is a

ma na składzie 
w ie lk i  w y b ó r

materjałów damskich i męzkich
1423

oraz wszelkich
innych maierjałtiw.
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Na sprzedaż:

gospodarstwa
132 mórg,

w tem 15 mórg lasu, 
14 mórg lak i, z żywym 
i m artwym  inwentarzem 
lub bez, które może być 
podzielone na trzy mniej­
sze gdyż są i budynki do 
nich. Cena przystępna.

Jan K ra c z e k ,
Mąkoszyce p. Ostrzeszów.

a  S  a | Ceny nntiarkowane! |j S  D  E

Wykazy usobiste
poleca

Drukarnia Spćłkowa
w Kępnie.

Kupuję każdą il»ść 1449

skór surowych
ir-k lisy , w y d r y  k u n y , t c h i r r e  itd  

i ptaeę najwyższe ceny dzienne.
S k ó r k i za ję c ze  za sHnkę 3500  ra k .

k ró lic z e  za fum  3 5 0 0  m k

Fr. Szuw arf Kępno,
m!, it^ranowska.—  Telefon 43.

Tomasz Godzina, Kępno
K s ię g a r n ia  —  In t r o l ig a t o r n ia

poleca

książki do nabożeństwa, świece ołtarzowe 
świece do I komunji św., różańce wszel­
kiego rodzaju i gatunku, przybory do 
pisania, śpiewniki narodowe, obrazy 
religijne i narodowe, francuskie karty 

do gry.

oczekiwania decyzji konferencji artanty w L"7L|S| 
jest przypuszczenie, że przed konferencją L", “-T » 
się przedwstępne narady mocaistw zachodj11 it 
W tej niewyraźnej sytuacji politycznej Nieime 
w przeciągu tygodnia się wah ty i oczekuje » 
kulacyjnych prędzej
nieni. Z powodu wy ___
Gdańskim bardzo mato tranz kcji, zaś w 
dewiz nastąpiło ożywień e i wielki popyt- "f gj 
z marką iiicnrecką wahaia się marka polska 
na giełdzie tutejszej. Stabilizacja dolara '■G/m 
szawskiej przy parytecie i5 I f  OT) okazali

nia się wah ly i oczekuje sy ( --
M pogorszenia niż p JPr a kl ”Now 
wysek epo st *nu dewiz ujpiata r 
mato tranz kcji, zaś w

Marka polska w dalszym ciąg;: na wartości nfl 
Na giełdzie Gdańskiej in  początku tyS00,"^ "

doi. 7969.—. markę potsk. 47.62 w końcu 
8220.-. mar. poi. 47 24. Na giełdzie Warszawy 
na początku tygodnia za del. 16675. -  , mar. nie 
tyg. za doi. 17344, mar. nieni. 2,11. . tnW\-rn

K aw a : Ceny i sytuacji na tynku ś w ia *^  
bez zmian. Na rynku Gdańskim z U0"’°4 ^ jj|Ó  
gatunki lppsze się ożywił. W ciągu tygodnia -

mkn. -
Rio 2040-------2140
Santos Superior 2677.------- 2777
Santos Primc 2753.------- 2853

3188.------  3288.

4235-
58*)'

N

T i

fyśi

Sch
... _  'il;‘ 

*  Pot.Guatemala
H e rb a ta : Wielki konsum sp iwodowa* )% r - 

na wszelkie gatunki na rynku światowym. , ^1; 
Gdańskim bardzo mocna przy cenach niżs«- 
śwlatowym. Zapasy Gdańskie wyczerpane.

mkn.
Moning Congo 3694.— — 3794
Java Pecco 48'0.— — 4900.—
|avaÓrangePecco 50o-».------- 5164.
R yż: Na, rynku Gdańskim tendencja 

nym popycie. Na późniejszą dostr.w;
tranzakcje.

mkn.
Burma II origina! 463.-- — 563.—

B'rniallMuh!enware457. 557.— —
K o rz e n ie :  Na rynku światowym teiidy£ra 
ożywiony. Na rynku Gdańskim ze 
popyt ożywiony przy cenach niezniieniow^r.

mkn. (0<
Pieprz Singapore 1382.— 1432. ' -jjy.-
Piment tO l.------- 900 -  jŁ ,  -
Cassia lignea lj?26.— — 1726.

pvt
dal

Goździki Zanzibar 5750.— - 5994

i t i j j

f  V
K a ka o : Popyt ra rynku Gdańskim ożV 

niezmienionych W porównaniu do kawy konsu
mkn. ,o0.''

Awierykańskie 763.— 863.—
Angielskie 726.-------- 826.- >' pc •
Ś le d z ie :  Rynek Gdański bardzo mocni" \) 

wzrasta. Norweskie Vaar są na wyczerp3n,u,'a jP 
łów wypad! bardzo źle wobec tego oczeki'va‘
ceny.

Norw. Vaar 26 r. 
Crownbrand Matties 
Jarmoutli Matties

mkn.
32900.------  33790.
64700.-- S57C0. 
65600. 66630. -

Ki7lj
137U-

flt)

J fe
fcżelj

!> J  ».

&
-nik°^

S. anownych czł inków Konsumu U n 4 rH  ®
IZ o r m n  «r t i □ rł q  m i cip \'L

Z a w ia d o m ie n ie .
Polskich w Kępnie zawiadamia się njniejszem, iż f v
Walnego Zebrania dnia 3 b. m pnM.innwinn0 ^4

p o d w yższyć  u d z ia ły  z2000nr K

na 1 5 0 0 0  mar ■ Et
u '

Uzupełnienie udz:ału d.t 10000 mk. w!1’^
TA ń > > in A '/n i« i H n  1 5  r r r n r l r i i a  h r  rp < i7 iP  IV  , Fstąpić najpóźniej do 15 g rudn ia  br. resztę ' ' ' I * |

później d t  15 s ty c z n ia  1923 r.

C h ło p ie c
do posyłek jest zaraz po­
trzebny. Może być też 
taki, który dopiero szkołę 
opuścił. 1464

Główny Dworzec, Ksjpna.
restauracja dworcowa.

Duży żelazny

PIEC

Z a rz ą d  K o n s ij

Książeczki potf
ma na skladz’c

Drukarnia Spółko#3

Formularze do
ptjleca
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